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D a n in a  m d a t k o w a  b i d z i e  u c h w a l  o n a
wskutek c2iego zauwarono dalszą kolosslną zniżkę cen artykułów, jak : rękawiczki, pończochy (200 Mk?.)f swetery, pledy, szrle hl-raloje, zawl- 
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Sel obronie repatriantów.
Lenin wiersy c Mldntt sojny iejMtfu - antyk.

Se i nr. w obronie  rep&try autów.
Dzika repatryacya. — Niezaradność Rządu. — Hasła bolszewickie. — O udzielenie kred* tów. 
 Zikjteresowank' zagranicy. — Zła wola bolszewików paraliżuje cała akcyę. — Oświadcze­

nie r.in. Mich?lsUag< i,
.Warszawa, 7 grudnia. 

(tPAT.) Na wczoraj&zem posiedzeniu Sejmu 
rrzratąp4cnio
do sprawy zaopatrzenia w żywi ość uchodźców
powracających do fcrajuz Rosy:.

P. Szewczyk wyjaśnia, że sprawa repatrya- 
c-yi była już w  lipcu br. krytyczną, obecnie zaś 
jest wprost zastraszającą tak, że o niej piszą już' 
nawet wszystkie dzteraiTii Dotychczasowe za­
rządzenia rządu są niewystarczająco.

repatryacya jest dzika, 
około 16.000 łudzi znajduje się w  barakach, repa- 
f  j autów prze wozi się w  wozach towarowych nie 
ogrzewanych, szerzy się wśród nśdi tyfus pfcmti- 
s t j , dzieci z kijpiełi wracają boso -i obdarte. Lud­
ność skarży się, iż każdemu toto nie dał łapówki, 
wyrzuca się bagaże z pociągu, ftoak budynków 
dla repatryautów, brak nawet a t a m v .

Wlana temu iriezaradur ić rządu, 
gdyż budynki z pewnością by się zraalazły. Nale­
żałoby także uruchomić warsztaty pracy. Także i 
łckokrictwo jest w  zaniedbaniu. Co do środków 
żywności p am u je  powszechnie ogromne nanzeka- 
r. x, brak Już .nawet me tylko gorącej wody, ale 1 
jwffipej. A przyton. zważyć należy, 4e 

wśród repatryantów uwfiają się agitatorzy 
bolszewiccy,

którzy kn ciągle mówią: .,<JłK jr t  k ie wrócić do
Polski, macie teraz w  tej (Plo&ce Taj“. Wobec repo 
wszysfdego kresy mogą się stad dla nas groźne. 
jRezolucya kcimisyi opieki społecznej 

wzywa ministerstwo .karbu do udzielenia 
znacznie wyższych kredytów na dotaźna po­

moc dla repu.ryantów, 
w m z  orocbomieiide warsztatów pracy, zakładani* 
szkól i przytułków dfa dzwcł i staredw Ha.

P. Sykulski podnosi, że podobno już nawet za 
granica zaMeresoiwała się tą sprawą.

P. Kottjermun|d podkreśla, że na tę sprawę 
zwraca już uwagę cała Europu. Z: o schodu otrzy­
mamy nie ferment, ale epidemo.

Mirr. pracy i opieki społ. p, Darowskl zazna­
cza, że

wiira leży nie w braku żanadaaśół
ministerstwa pracy i rządu, lecz w samym ukła­
dzie repatriacyjnym, przeio wszelką akcyę para­
liżuje woła strony pr^echroej. Dotychczas 
wfadze bofsZ^W L* nie cłiuą sjygnęałłzbwiać nawet 
do najbliższych sta syl pociągów z rippałrymwNml. 
co utrudefla iriezmierme praj gotowanie wagonów, 
paromozów, baraków o odpowiedniej pojemności, 
oraz miejsca w sejpfitaiach. Ofcecnk zwrotem ku 
Jfipszemu jest pczenicsienie punktu przeła dowania 
do stacyi SŁotpcc, gdzie są dogodne baraki. Nie- 
rfuszne jest składanie całkowitej wrny na rząd za 
stan, w jakim znajdują się repatryancL Rosya wy­
syła ludzi chorydi fizycznie, zniszczotrydi, zła- 
rranych orze< iwnoćduiiii życia. Przewóz emfgran 
tów umtK^.ia jeszcze i to, że wiozą oni ze sobą 
olbrzymie bagaże. Niedomuganh. powiększa ta o- 
(AeoriccatoSd, £e
cały ciężar rracy spoczywa ń& rządzżei. któremu 
rrte przychodną z pomocą żadne orgatniUacye 

społeczrfe,
choć wcpółdziałalrie społeczeńst-wa by«>by bar­
dzo wskazane, istnieje iłyitoo krytyka, ale żadna 
■wwnoc ani imieyatywa społeczna. Poiiiocy fh.an- 
sowej udzie Kło tytko towarzystwo amerykań­
skie, wobec otrzymania zaś 'kredytów, nząd uczy- 
nfi wszystko, co był« możHwe.

Mhuster skarbu Michalski stwierdza, że 
w (ej pnlącej sprawie dotąd właśdJwte nic nie -Aro- 

łiono,

ponieważ wymaga ona clbrzymfdi funduszów.
Trzeba było zorganizować kontrolę zużiycia fun­
duszów. Następnie zarządom  isnrwestycye i do­
kładna lustracyę na podstawie pełnomocnictw o- 
trzymanych z Radę ministrów 29. paidziemaca, 

rząd zatem zadanie swoje spełnił w zupełność}.
P. ilftacłejewlsz oświadcza, że przemówienie 

mihistra Michalskiego znacznie gc uspokoiło, nie 
może się iadnak zgodzić z wywodami ministra Da- 
rowskiegu.

A* to. pracy i opield spoi. Darowskl zaznacza, 
że nie chce się bronić, przypomina jednak, że zro­
bił wszystko, co od niego zależało.

W głosowaniu 
przyjęto rezuduęyę komisyjną w sprawie n złości 
wnioski, p. Szew czjka.

AFERA P. GRABSKIEGO W SEJMIE.
W arszawa, 6. grudnia 

(FAT) Przv końcu obrad sejmowych 
przystćspiono do spraw y wniosku nagłego w 
sprawie urzędowania b. ministra skarbu p. 
W ładysława Grabskiego.

P. Dębski, uzasadniając nagłość wniosku 
w sprawie pożyczki, udzielonej, p. Sobań­

skiemu,
stwierdza, że iakty w tej sprawie nie są kwe- 
styonowane. P. Sobański jako pierwszą ratę 
otrzymał około 10.00C funtów szterlingów, co 
na dzisiejszą walutę wimosi około 12C,(KK).00C 
mk. Jedynie 

co do okoliczności towarzyszących są ró­
żne wersve: 

jedni twierdzą, że pożyczkę dano z fundu­
szów, jakie ma do dyspozycyi minister skar­
bu, drudzy zaś, że z funduszu dyspozycyjnego 
ministerstwa, spraw zagranicznych, który to 
fundusz został z tego powodu powiększony. 

Następca rata pożyczki nie została już 
wypłacona

przez ministra Steczkowskiego. Pewien od- 
łarą prasy twierdzi, iże p. Sobański bvl do-
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brodzie jera narodu polskiego. Jeżeli tak, to 
rzad  ów czesny mógł mieć odwagę, aby sp ra­
wę przedłożyć Sejmowi do uchwały. P. So­
bański ]ako poseł polski 

otrzymał tę pożyczkę pod zastaw sw ego  
majątku,

rzeczoznaw cy zaś podobno stw ierdzili, że 
m ajątek ten bynajmniej nie dorównuje tej su­
mie. M ówca nie wchodzi w tej chwili w kwe- 
styę zasług p. Sobańskiego, ale dom aga się 
edynie od rządu odpuwiedzi cna pytanie, 

czy istotnie były minister skarbu Groński 
udzielił p. Sobańskiemu tak znacznej po­

życzki,
a jeżeli tak, czy nie uw aża za w skazane po­
ciągnąć za to do odpowiedzialności p. G rab­
skiego.

Min. skarbu M ichalski: Bez względu na 
to, czy nagłość będzie uchwalona, charakter 
spraw y jest taki, iż uważam  za mój obowią­
zek

przedstawić rzecz szczegółow o, objokty- 
wn a i zgodnie z aktami.

W e w rześniu roku 1920 ów czesny minister 
spraw  zagranicznych Sapieha wypłaci! pol­
skiemu posłowi w Brukseli p. Sobańskiemu 
;kw otę 8.000 iuntów  szterl. tytułem  pożyczki 
dla ułatw jenia p. Sobańskiem u w yw iązania 
się z zobowiązań, zaciągniętych w spraw ach 

jpublicznych. Kw otę pow yższą wypłacono z 
•funduszu dyspozycyjnego m inisterstw a spraw  
,zagranicznych. Kw ota ta  stanow iła w ów ­
c z a s  6,960.000 mk. i
; została następnie zabezpieczona na hipo­

tece majątku p. Sobańskiego
zapomocą zapisu kaucyjnego na PKKP. na 
kw otę 10,000.000 mk. Następnie zaś dodatko­
wo jeszcze na 15,000.000 mk., razem  przeto 
na 25,000.000 mk. Jako  term in zw rotu  nazna­
czo n y  został dzień 31. m arca 1921, przyczem  
zw re t m iał nastąpić bąd : we funtach, bądź w 
•waluc:e polskiej po ku rvo  dnia spłaty  razem  
z 5% odsetkam i. Nadto nuniste- spraw  zagra­
nicznych i m inister skarbu  oświadczyli 

skłonność zwrócenia p.' Sobańskiemu .wy­
datków,, poniesionych w interesie państwa, 

o Ile by łyby  należycie udokum entowane. 
Poniew aż p. Sobański nie m iał płynne] go­
tówki, przeto  po rokow aniach ze skarbem  
zgodzono się na propozycyę spłaty  długu, 
który w ynosił razem  z procentam i 8,283 iun­
tów przez instytucyę bankową, z tern jednak 
zastrzeżeniem , że nie moża to być propono­
w any przez p. Sobańskiego nank rosyjski dla 
handlu i przem ysłu, lecz jeden z banków k ra ­
jowych, albo bank francuski. -N a propozycyę 
m inisterstw o skarbu nie o trzym ało odpowie­
dzi. Poniew aż spraw ę znałem  z prasy , przeto  
przyszedłszy do m inisterstw a, zażądałem  bez 
zw łocznego ściągnięcia w drodze sądow ej z 
majątku p. Sobańskiego udzielonego mu k re ­
dytu. Dodaję do tego

stan majątku p. Sobańskiego.
W artość rzeczyw ista, o ile słyszałem , wynosi 
około 200,000.000 do 240,000.000 mk.

iP. W ładysław Grabski: To co usłyszałem od 
anińfetra sika,bu wystarczy, aby być przekona­
nym., że w ca'ym  nagłym wniosku tkwi błąd, O 
przekroczeniu władzy przez udzieleni pożyczki 
We może być mowy. Udzieliłem pożyczki posłowi 
polskiemu na zapłacenie jego długów, zaciągnię­
tych podczas urzędowania w  Londynie, nie z po­
wodu lekkomyślności i nie dla zysku, lecz 
dla pokrycia zobowiązań, zaciągniętych podk&as 

pełnienia funkcyi dla państwia po‘sk?ega 
(p. Dębski: — gdzie taka ustawa?). Nie chodzi o u- 
stawę, była to konieczność państwowa wówczas, 
gdy imteresa państwa były pogwałcone podęras 
międzynarodowego kongresu finansowego.

Bardzo będę rad, aby wszystkie te okoliczno­
ści szczegółowo wyjaśnić i dlatego jakkolwiek for 
malmie byłaby .podstawa da odrzucenia na :łości 
samego wniosku —

przyłączam się flę nagłości.
W  f fasowaniu nagłość jednomyśln e przyję­

to, a  sprawę odesłano do kamisyi budżetowej.
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R e h a h i l i* a c y a  p. S K u I s K ie g o .
Warszawa, 7 grudnia. 

(PAT.) Marszalek ogłosił wczoraj wieczór 
wyrok sądu honorowego w sprawie p. Skulskiego 
przeciw p. Bagińskiemu. Zarzuty uczynione p.

Skulskiemu przez ,p. Bagińskiego uznano za nłen- 
zasadruOtrae i niezgodne z rzeczywistym stanem 
rzeczy. P . ‘Skulskiego niesłusznie skrzywdzono.

Wojna japońsko-amerykańska bliska!
(a  ue jest przekonanie Lenina.

KoeW-swusterhauson, 6 grudnia.
(PAT ) .,Voss. Ztg.“ ogłasza iru-rwiew z 

Cbristenseniem, przywódcą pai tyi farmerów arae- 
fj/kańskich, który powrócił z Moskwy i w czasie 
swej obecności w  Rosyi odbył dłuższą dyskusyę 
polityczną z Leninem. Lenili jest przekonany, że 
wejua japońsko-air.erykańska wkrótce wybuch-

Lenrule, a choć Cbristensejn temu zaprzeczał, 
mimo to uparcie hrouM siwego stanowiska.

Paryż, 6 grudnia.
OPAT.) Na posiedzeniu delegatów japońskich 

i chińskich Japonia p-zyrzekla zrzec się swoich 
praw do Szantungu,

Wiadomiści felsgraficzne.
(PAT.) Ministerstwo kolei żedaznych komu­

nikuje, że z dniem 5 Łun. rozpoczęło się formalne 
przejmowanie od Niemiec taboru kolejowe rc, 
przyznanego Polsce art. 371 traktatu wersalskie­
go, a to przez komisyę mięcLywjuszm^czą w  Ber­
lin te pod przewodnictwem majora japońddwgo.

(PAT.) Gabinet litewski odrzucił projekt Hy- 
mansa w  sprawie uregulowania konfliktu wileń-. 

i skiego, pojrowaii przyjęcie tego projektu oznacza’ 
i łoby — zdaniem gabinetu —  koniec państwa li­
tewskiego.

(A. W.) Konferencya dla stabilizacyi kursu 
walut. Do u ‘iedeńskiiego zastępcy amerykańskie­
go ministerstwa handlu telegrafują z Waszyngto­
nu, -De Stany Zjednoczęae przyjęły zaproszenie 
do współudziału w kciiferen-.yi, mającej na celu 
stabńizacyę kursu walut międzynarodowymi.

(A. W.) Pogłoski o ustąpieniu Brianda. „Pr. 
Zeit“ donosi z Parj ża, że w tamtejszych kołach 
par’amentamych potępiają. stanowssko Brianda na 
konferencji waszyngtońskiej. Liczą się tu powa­
żnie z możliwością ustąpienia premiera, W ostat­
niej chwili dyskusyę na temat polityki zagranicz­
nej Francyi zdecydowane s5ę przenieść do senatu.

(AW). Poiicya wiedeńska ną usługach komu­
nistów. Nadzwyczajne zaniepokotenie w yv’ołała 

j wśród publiczności wiedeńskiej wiadomość, że 
połicya wiedeńska współdziałała w  •rozruchach 

i antydrożyźnianyęh, Udówodniono mianowicie, że 
akte. tow. „Gemgross“ złożyło na ręce policyi 

; 1 milion koron, jako okup, by nie być splądrowa- 
nem. Sklep ten w rzeczywistości wyszedł cało, 

i clńoć sąsiednie doszczętnie ograbiono. To samo 
I zdarzyło się ze sfkłenami finmy „Zwieback" i 
,,'Braun“, które - za drogim oikupem — uniHchęTy 

I plądrowania. r

S. p. Mijor Dr. M:rcs“aw Ogś rek,
Lwów, 7. grudnia.

Szeregi b, O brońców  Lw ow a wciąż się 
przerzedzają  1 oto zszedł znowu cicho i nie­
postrzeżenie jeden z najofiarniejszych bojow­
ników dni listopadow ych,

Ś. p. Dr, M irosław  Ogórek, znany i ce­
niony Jekarz, zgłasza się ochotnie 1. listopada 
1918 r. do służby sanitarnej w „Sokołe-M a- 
c b rz y “ i w ypełnia gorliwie, sumiennie i ofiar­
nie w szystkie rozkazy D ow ództw a „Sokołą- 
M acierzy“ nie tylko w zakresie służby sani­
tarnej. lecz i liniowej, przedzierając się Drzea 
linię ukraińską do Sokolnik, by bj^ć pomoc­
nym  przy przew iezieniu arm at na stronę pol­
ską i zorganizow aniu tam tejszej m łodzieży do 
walki przed naw ałą ukraińską. Nie bacząc na 
niebezpieczeństw a i trudy, nagabyw any przez 
Ukraińców, organizuje kilka punktów ooa-> 
trunkow ych polskich po stronie ukraińskiej 
i niesie pomoc rannym . Dnia 21, listopada po­
maga przy  przeniesieniu śmiertelnie rannej ś, 
p. Felicyj Sulimirskiej i czuw a z praw dziw ie 
ojcowską pieczołowitością nad nią aż do jej 
zgonu, Później jest czynny jako lekarz przy 
organizow aniu służby sanitarnej w W ojsku j 
Polskiem.

N agły zgon tego tak  zasłużonego obyw a­
tela i dzielnego żołnierza odbił się glośnem  e« 
chem w sercach nie tylko Jego najbliższych, 
lecz i całego Lw ow a. Cześć Jego  pam ięcił

Z D N IĄ .

TANIE M ASŁO Z DANIL

Hu ha! cieszcie się gosposi© 
Żony i oszczędne maimy,
Nowa czeka was shipryza 
Jak donoszą telegramy.

Par MiChalsJd — nieznużony 
W swojei hot t.torstwa manii.
By oszczędzić wam mareczek 
Masło chce sprowadzić z DanfŁ

Przyjdą beczki nieoclone,
Wśród paskarzy budząc piekło. 
Święta będą takie tłuste,
Że po brndzte będzie ciekło.

Na stół zrnowu przyjdą chrusty. 
Które dzieci są przysmakiem, 
Plączki w  maśie ukąpame 
I francuskie oiaiaw; z makiem.

Czemu nasz minister skarbu 
Zabrał się dc masła właśme?
Jest to sprawa zrozumiała,
Którą zaraz wam wyjaśnię.

Gdy reformom jego w  sejmie 
Opozycjo grozi wrzawa,
Cnce ażeby jak po maśle 
Poszła mu z duniną sprawa.

Nem©.

„Belliss ma Julletfe“.
Lwów, 7. grudnia.

Nowela nod tym łytułerr. Mtjciialirty Szwaircó 
wuj’- ukaiże się na łamach „Gazety Peramner". W 
ramie tego ,utv io.ru ukaziuić się posiać! histerycz­
ne, z których najciekawszą,. zrrre ’me dotąd w Kfe- 
raturze mlie tyfklo polskiej, ale i obcej nSe opreoo- 
waną beletrystycznie jest postać papli Recarr Lr, 
w której sajołfle literaci im słsuptał srę trwtait na­
zwisk literatury fnamcusktes, a wśrór n5dh pnziedle- 
wiszj-stkiLm CłiateaubrWid.

^  -mm? « Ao d n o w i ć  p r ? a d n l a t f !
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U R w O M U I iA .
. REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 

Teatr Wielki?
W środę 7. grudnia, o godz. 7.30: „Krąg 

interesów 1- Maskarada w 3 aktach Jacinta Bona- 
venta (premiera).

We czwartek, 8. grudnia, o god2. 3 po poi. 
„Dziady", sceny dramatyczne w 6 odsłonach, Ada­
ma Mickiewicza.

We czwartek, 8. grudnia, o godz. 7JO „Krąg 
interesów" Maslkarada w 3 aktach Jacinta Bona- 
venta.

W piątek, 9. grudnia, o godz. 7.30 „Krąg 
nteresów" Maskarada w 3 aktach Jacinta Bona- 

venta.
Teatr Mały:
W środę, 7. grudnia, o godz. 7.30 „Ten trzeci", 

komedya w 3 aktach, Sabadina Lopeza.
We czwartek, 8. grudnia o g. 7.30 „Ten trzeci", 

karmędya w 3 aktach, Sabadma Lopeza.
iW piątek, 9. grudnia, o goaz. 7.^) „Ten trzeci", 

komedya w 3 akiach, Sabadma Lopeza.
Teatr Nowości 1 

■ W  środę, 7. grudnia, o godz. 7-30 „Ostatni 
walc", operetka w 3 aktach, Oskara Straussa.

We czwartek, 8. grudnia, o godz. 3.30 po poi. 
uRólża Stambułu", operetka w  3 a k t Leona Falla.

,We czwartek, 8. grudnia, o godz. 7.30 „Ostatni 
walc", operetka w 3 antach, Oskara Straussa.

W  piątrk, 9. gTud.iia, o godz. 7..30 „Ostatni 
walc'4, operetka w 3 aktach, Oskara Straussa

R opC rtuar B ig a te ll  IwOffsfefei.
Gościnne występy N. Burskiej, 11 Ordonów­

ny, H. Lerche, Staruszkiewicza, Windheima, 
Rentgena i innych.

1) Dział koncertowy.
2) „Hotel pod wielorybem", rewja w 2 aktach.
Teatr lit.-art. „U!" — program od 5 grudnia. 

Gaęść koncertowa: Ard-ea, Nosbowska, Sairaczyń 
ska, Tańska, Zamorska., Baleńscy, Bnomowski, Be 
rońsfci, Midiałtowski, Marski, W&Hirtski .] fani 
2) .jKa postoju41, fantazja ułańska. 3) „Lamcłru u- 
wolnaony", farsa.

REPERTUAR BIURA KONCENRTOWEGO 
M. TUERKA.

Czwartek, 8. grudnia: Kazimiera Rychterów- 
na, Poranek bajek dla dzieci.

Piątek, 9. grudnia: Akademia muzyczna ku 
uczczeniu Karola Mikulego.

.Wtorek, 13. grudnia: Koncert kompozytorski 
W. Friedimanna z udziałem śpiewaczki Z. Drerler- 
Paslawskiej. 4113

Lwów, 7. grudnia.
Połączenie Mejpijiczne mięć ty Lwowom I 

Warszawą, tudzież między Krakowem i Wie­
dniem przerwane.

Premiera „Kręgu krfaresów" w© środę, 7. bm.
Teatr Wielki występuje z niezmiernie interesującą 
premierą sztuki hiszpańskiego autora Jacinta iBq- 
navema p f: ..Krąg interesów'", którą autor naw iał 
mianem maskarady. Główne role grają pp. 
Trapszo i Justian, reżyseruje p. Rusiński. Maska­
rada ta otrzyma zupełnie nowe, bardzo dowcipne 
deki racye, które wyszły z pracowni Bailca i Bo- 
lityńdkiego, oiaz stylowe kostyumy. Częścią mu­
zyczną dyryguje kapelmistrz Wofaamwdcz. 'Po­
mysłowe urządzenie sceny inspektora sceny 
Stańla. ,,Krąig interesów" przełożył z oryginału 
TecfU Trzciński.

Z teatru „Bagatelą". Wesoła, barwna, dosko­
nale wyreżyserowana rewia-grotórka w  2 aktadi 
p t :  „Hotel pod wielorybem" cieszy się o®romrsem 
pow^Alzieinrcm, czego diorwodem jest co dnia rozfoa 
wtoaia wódowma, a-płau dująca z zapałem każdy 
numer muzyczny i -domagająca »5ę bisów. W szy­
scy artyścli’ biorący u-dztial w rewii grają eon atmo- 
ne, w dostonnłem tempie, 'więc ntewńadomc, klo- 
rmi przyznać palmę pderwszestwa, czy 'doskonałej 
parze Ko-hnów, Wiintdńejma i Rentgena czy prze­
miłej 'Burskiej, czy nąfańSszemu z manęńkich Ka- 
mmskćema. ..Hotel pod wielorybem" posiada 
wSżyśtkie warrwm, ażeby się utrzymać długo na 
afezu, W części solowej otok Budzynoiwskiej, 
Lerche 'i Staruszkiewtcza, wysfcępuie od 1 bm. 2 
powodzeniem młcdiaBuika tancerka Msurya Żakcw 
sika, u czernica Niny Doili z Krakowa.

Z Polskiego Tow. PolUechjucznego. Dziś!, 7. bm. 
prE'octe. 6.15 dyskusya o nowym ustroju Politech­
niki i jej przyszłości. Referat przedłoży prof. E. 
Hausrwatd. Piatem utworzenie (feomisyi dla ekono­
mii ciepła.

C iekaw ą prelekcyę zapowiada Kasyno i 
Koło liferncko-artystyczne na 10. grudnia b. r. 
Wypowie; ją p. Viliro Francić, Jugosłowianin, wła­
dający doskonale polskim językiem autor intere­
sujących arfykułów o Serbii, drukowanych w 
„Gazecie Wiec.z rnej" i korespondent lwowski 
do pisrn jugcslowiańskich. Tytuł prelekcyi: „Serb- 
“kie pieśni o „Kosowem polu" i ich dzieje w 
Potsce". O ile dowiadujemy się zapowiedź tej 
rrelekcyi wywołała w elkie zainteresowanie w Ko­
łach naszej młodzieży, która w sposób zajmujący 
uzupełni petrzebne dla .niej wiadomości.

Z® Z vlązku harcerstw a polskiego. Dnia 
13. b. m. ukonslytuo val się Zarząd Oddziału 
Lwowskiego Zw. Harcerstwa Pol. Wybrano: Prze-
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wodniczącym-. Dr. W. Hamerskiego; zast. przewt. 
Dr. J. Wasunga sstrb .: dyr. W. Bio -ackiego 
i s “kr.: D-. A. Nowak;. Crto kami Komitetu Wy­
konawczego poza Prezydyum zostali wybrani i 
Pr f. T. Fiedler, Prof. Dr. Niemczy:ki, ks. Dr.
G. Szmyd i M. Mudrykówna. Pwwyższy Zarząd 

proszą, aby wszelkie wpłaty na rzecz harcerstwa 
(skautów) uskuteczniać jedynie do rąk skarbnika 
Zatzodu dyr. Wł. Brodackiego, ul. Technicka 8, 
urzędującego codziennie od g. 3*30 do 5 po puł.

OPAT.) Zmarł rabin waiszawski, znany ka­
znodzieja dr. Samuel Poznański.

Czy natęży stosów oć się do rozporządzeń? 
Wczoraj otrzymały redaikeye pism lwowskich 
wiadomość o zniesieniu na Polskę debitu ^Morgen- 
zeitung" — wychodzącej w Morawskiej Ostrawie. 
Pomimo -powyższego zarządzenia trafiki lwowskie, 
posiadały ją wczoraj-i sprzedawały w  dalszym 
ciągu. Zapytujemy, pa jakim czasie podobne zarzą­
dzenia dochodzą do odnośnych osób?

Akademia Sienkiewiczowska w W arsza­
wie, urządzona z powodu 5-tej rocznicy 
śmierci powieśclopisarza, odbyła się w pięk­
nie przystrojonej auli gimnazyuin im. W łady­
sław a IV. na Pradze. Publiczność, szczelnie 
w ypełniająca salę, w ysłuchała w ybornie pod 
względem literackim  opracow anej przem ow y 
dyr. W acław a Klcssa na tem at „Kim był dla 
nas Sienkiewicz". Nastąpił w ykład znanego w 
kołach lwowskich k ry tyka  m uzycznego prof. 
Jakóba Bylczyńskiego, k tó ry ' niedawno po­
wrócił po sześcioletniem w ygnaniu z Rosyf 
do Poiski, o trylogii Sienkiewicza. S łow a p re­
legenta, ściśle zw iązane z obecutnn położe­
niem politycznefn, spotkały się z niezw ykle 
gorącem  przyjęciem . Zakończyły wspomnie­
nia osobiste ze spotkania z Sienkiewiczem  w y  
głoszone z literacką sw adą przez słynnego 
autora „Śm ierci" i „Felki" — Ignacego D ąbrów  
skiego. Ostatnim słowom  tow arzyszy ł marsa 
żałobny Chopina.

Na Eindnsz im, Maryi Konopnickiej złożo­
no dotychczas na książeczkę Kasy Oszczęd­
ności nr. 59.914 następujące k w o ty : Urzędni­
cy poczty Lw ów  VII. 1.050 mk., Niedumeckf 
.3.998 mk.. „W iek Now y" 30 mk„ „Kuryer 
Lw ow ski" 9.870 rok.. „G azeta W ieczorna" 
10.762.50 mk„ „G azeta L w ow ska 20.696 mk„ 
„Słow o Polskie" 18.888.50 m k.; w  M. Kasie 
O szczędność1' złożono poprzednio 45.269 mk„ 
w Banku Krajowym  4.684.66 mk.; — razem  
121.158.66 mk.

(—) Złośliwy pies. W uL Słonecznej wałęsa­
jący się pies ukąsił wczoraj w prawą rękę 14-let- 
rną Amalię Kańczuker. 'Pokąsaną opatrzyło Pogo­
towie ratunkowe.

Z  T I A T R U
- - - .......  r*

. Tfci trzeci", komedya w 3 aktach Sabadina Lopte- 
za. Przykład Florfentynty Lirbr-dzleokiei.

Lwów, 7. grudnia.
W  przedwojennym „SmfflicissimusMe" była 

raz -doskonała o no wieść o pięknej zakonnicy, któ­
ra umarła młodo, na modłach żywot swój stra­
wiwszy - I pewną a śmiałą ręką zapukała po 
óntierci dio nieba bram '— przekonana, że po tak 
spędzonym żywocie — w Taju jest tylko jej 
miejsce.

Jakież jednak było jej zdumienie, gdy święty 
Piotr, usłyszawszy. tż zmarnowała w  ten sposób 
życie i młodlość daną jej przez Stwórcę — za­
trzasnął bramę tuż przed nią ze słowami: Obrazi­
łaś Boga — zmarnowawszy dar Jego. Wracaj na 
ziemię i popraw s3ę(!

Gdyby pan Lope z, autor wczorajszej sztuki, 
S>nzypadkbwo znalazł się w  sytuacyi owej za- 
Jdonnicy, z tą różnicą, ’iż -miast do funfy niebie- 
Bkfej, pukałby do wrót Sławy, rzekłaby mu do­
stojna pani Sztuka: Obraziłeś Minie. Zmamowa- 
Jeś dac Mój, pomysł doskonały. — Wracaj do 
twojej pracowni — i popraw się! —

Ale — wierzcie mi — łatwiej jest wielbłądowi 
przejść przez uebo igielne, -niż poprawić się — 
autorowi dramatycznemu, który nim nie jest uota- 
i*ne.

Mieć tak świetny pcmysł i tak go zmarnować, 
tak nie wyzyskać — jak to uczynił, a raczej jak tego 
nie uczynił pan Lcpez w „Tym trzecim" — to 
podpisanie wyroku -na samego siebie,

Bani Katarzyna miała dwóch -mężów i obu 
joli pochowała. Ta mądra Iko biec inka -twierdzi, że 
lepiej mieć dwóch mężów, niż jednego kochanka 
— bo w świecie, w którym żyjemy, legalność 
wszelka zdobi kobietę bardziej, n iż .. .  brylanty, 
najlepszym zaś dowodem jej dobrego współżycia 
nie tylko z pierwszym, ale i z drugim -mężem jest 
fakt. '& ojciec pierwszego, a matka drugiego nie­
boszczyka otaczają sąmowę najczulszą miłością, 
dnżą o nią, opiekują się, słowem, nie wyobrażaj^ 
sobie życia bez niej. W tern towarzystwie ro- 
dzitmnem znajduje sie i matka Katarzyny, uzurpu­
jąca sobie również pewne prawa.

Cala ta zacna familia za+ruwa ostatecznie ży­
cie ittłodej, trzydziestoletniej kobitecie, spragnio­
nej życia i miłości.

I gdy zbliża się z kolei ten trzeci, Katarzy­
na zapomina o swoich nieboszczykach, o  ich ro­
dzinie i praśnie z tego nieszczęśliwego szczęśliw­
ca uczynić swego trzeciego męiża. Ale cóż. na 
Każdym kroku przeszkadza redz^ra tamtych.
Młodzi nie znajdują ana ^chwili spokoju. DetaTchl
zbliża się do Katarzyny — marzą o przelotnej
miłbsźce — Katarzynie uśmiecha się może ta
myśl — ale chce pozostać uczciwą kobietą, t. zn. 
oddać się o oznaczonej godzinie z minutami, j  
godzinie oznaczonej prze-z kodeks, -religię, rodzinę,

iiip, itds Dcfalchi z bólem nie tyle serca ie  — 
głiowy, zgadza się.

„Ten trzeci" nie jest zaiem, jak widzimy — 
najlepszym przyjacielem -dcm-u, który ścMca dtoń 
męłżowf — by za jego plecami ści-skać. . jego żo­
nę — nie jest to banalny, w  tylu już ko-medyach o- 
piewany trójkąt -małżeński.

Temu trzeciemu przyszłemu mężowi i Kata­
rzynie ustawicznie jednak przeszkadzaj?: teść 1 
teściowa.

Ale nie tyłko przeszkadzają. Oto gdy teść, 
hrabia Afciati dowiaduje się o projektewanem 
małżeństwie, poczyna lekko naigrawać i nie wana 
się nazwać tego małżeństwa śmiesznością.

Katarzyna w-ówczas spełnia to. o co mosij 
Defalchi jeszcze w pierwszym akcie: — zostaje 
jego przyjaciółką.

Pomysł komedyowy pai ex«ellence p-zerósł 
jednak siły autora. iRozpękl, wzięty w I akcie, 
wzinożlony w drugim, osłabł zupełnie w trzecim, 
grążąc się w piachu moralizatorstwa. W treści 
tyle bogactwa, akcyi, dowcipu tak mało.

Co zrobiliby z podobnego tematu autorowi© 
„Wujaszka Bernarda", „Trzech z Frankfurtu", 
oni, których tworzywo jest tak matę, tż Lope* 
zdołałby zaledwie zbudować z tego jadooaktów- 
kę. I to krótką!

Nąjlepszy akt II z kapitalną końcową sytua- 
cyą — najlepsze -też zrobił wrażenie. -Moralizowa- 
-nie bezustanne i to morafizowanie ancien regim© 
było tą kulą, która Joomedyę -ściągała na padół tu -
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w y k o n u j e  p r s e z  s p a c y a l i s l k i  odpowied­

nio odnowiony i urządzony 4278

Instytut kosmetyczny Droguery 
Mra- Leszka B a d o w s k ie g o

Lwów, ul. A kadem icka 1. 2 (H o te l George’a).
Specrainy sRład środków upiększających cer1?, 

wszelki .h kosmetyków i perfumcryi.
A D W O K A T

D r .  J Ó Z 2 . F  F R U C H S
p rz en ió s ł b iu ro  na ni S z o p e n a  7, I. p. 762

S e rd e c z n e j w d z ięczn o śc i w y razy  p rzy jąć  r a c z ą  
ła sk a w e  P an ie , k tó re  m im o  m ro zu  i z im na za ję ły  się  
w  n ied z ie lę  4 b . m. z b ió rk ą  u liczn ą  n a  d o c h ó d  Zw. In ­
w a lid ó w  w o jen n y ch  w  Ż łk w i a  m ian o w ic ie : P P . K a­
zim iera  R yziew iezów na, jak o  im c y a to rk a , Ewa L a ijjfbank 
i A lm a R o ta u g  zeb ra ły  4244 M k., S te fan ia  S k ib ick a  i 
J a d w ig a  M a rk só w n a  3247 M k.f S ta n is ła w a  O b m in sk a  i 
R ysia  D z ied u szk ó w n a  1626 Mi*., S te fa n ia  W lachów na i 
K rzysia  D an ilew iczó w n a  3 ’42 M l., n a d to  W P an i Ja d w i­
g a  K a rm ah o w a  z łoży ła  500 Mk., W alne  Z grom . S k ła d n i­
cy K ółek  ro ln . w Ż ółkw i u ch w ah ło  17,000 M k.
746 Z w ię z e k  in w a l.  w ojen, w Ż ółkw i.

S p e c ja lis ta  chorób  skórnych  1 w enerycznych 709
sek u n d . szpil al a pow sz.
ul. S łów  iCKlego 4.

n a p rze c iw  g łów nej poczty

^ s j a n o t a  v u u io o  o » v i nj

Schwarz
MaeiaiMi nożowe

d la  40, 62, 1 JO, 2J2 1 400 dm per.
n a  sk ład z ie

FABRYKA APARAT T \7  ELEKTRYCZNYCH

Nin H izmtaliHi, 8. lilmrł) i Sita
W a r s z a w a — P r  :g a ,  u l ic a  K & to sz y A sk a  N r. 4. 

T tl .  90—41 (gm ach  -.vłisny), 3135

(—) Dwie beczki śledzi. Z podwórza realności 
w  (Rynku 1. 8, skradziono wczoraj dwie beczki 
Słodzi, waftąśęi 15.000 mk. Śledzie były własno­
ścią Józefa Pastemaka, właściciela lawy w 
Rynku.

(—) Włamania, Minionej nocy włamali się do­
tychczas niewyśHecLzeni sprawcy do magazynu 
szpitala żydowskiego i skradli znaczniejszą ilość 
bielizny, oraz innych rzeczy, wartości ponad mi­
lion marek. — Tej samej nocy włamali się zło­
dzieje w  'Rynku do sklepu Joachima Zwerltaga i 
zabrali stamtąd. znaczniejszą ilość towaru, w arto­
ści około 300.00u mk.

dy, w  której ginęły jaśniejsze, nieliczne jednak 
momenty.

Z tej bysitrej ohserwaeyi, iż nawet małżeń­
stwo może stać się śmiesznością i że w takiem 
zdarzeniu miielegallny związek jest czemś moral- 
niejszem i estetyczmiejszem — mogła powstać ko- 
medya więcej, naż znakomita.

Zdaje się, że dyrokcyę naszą zajął ten orygi­
nalny pomysł, tkwiący w łcomedyi Lopeza i dla­
tego postanowiła ją wystawić — daląc równocze­
śnie sympatycznemu artyście, Stefanowi Orze­
chowskiemu, sposobność wykazania zdolności re­
żyserskich. Są one w nim, niewątpliwie tego do­
wodził II akt właśnie, najżywszy, z (którego też 
dało się coś wykrzesać. Defalchi w  interpretacyi 
tego artysty  miał pewien wdzięk i bujność mło­
dości. Katarzynę zagrała Lącką-Pawlowska po­
godnie, jasno, subtelnie. W trzecim akcie wraz 
z tempem akcyi — była już nieco 1 ona w  swej 
werwie scenicznej zgaszona,

W grze Rygiera widać było starania 1 usiło­
wania, by nakreślić wyrazistą sylwetę. Bardzo 
■taranną, jak zwykle, była Klimomtowiczówna, 
zjawisko poza tern miłe i wiosenne. O grze Aid- 
wesrtowiozowej wolę nie pisać.

W innych rolach wystąpili: Łarewiez, Ro­
wińska, DębowiCz.

W zast. Michalina Szwaroówda.

M I Ó D  „ Z A G Ł O B A
p o w in ien  być w  k iż d y tn  p o isk im  dom u. 4091

Dziwne praktyki handlowe. W ogłoszeniu u- 
mieszczonem w „Gazecie rłorannej“ pod powyż- 
szym tytułem zarzucili mi p. jakób Leblowicz, ku­
piec w  Krakowie na Kacimierzu, w  sposób odpo­
wiadający jego uspotsoibjeniiu niesolidność kupiec­
ką. Sprawę tę oddałem inernu zastępcy prawne­
mu do > a jat.w lenia ną właściwej drodze. Dziś 
już jednakże wyjaśnić pragnę, z© p. Lebłowtoz, 
złożywszy rrti małą stosunkowo zaliczkę, zażądał 
odemnie następnie bairdzo ,wysokSej kwoty tytu­
łem odszkodowania z powodu stoom umowy. 
Gdy mu kwoty tej zapłacić uite cheałem, pióbo- 
wał zmusić mnie do zapłaty, grożąc gazetami 
Groźbę <tę obecnie p. LebłuwSaz wykonał. Me od-

naesśe ona atoli żadnego sbtrtku, Ifletie sprawę cal., 
kieruję na właśdwę. drogę. 4lifi

Dr. Ignacy Arnold 
dyrektor firmy .,PaBmex“,

SHłajalGiB
GszszsdngSsi

w 5 procentowych biletach skar­
bowych, każchj chwili wymienia* 

. nych na gotówkę,,

W s p o m n ie n ia  u r a t o w a n e j.
Opowiadanie ferdynandy Segret. g '

Aresztowarte. — Ferdynanldbi mdleje. Rewizj a w domu. 
całus i ostatni"' pieśń.

Pożegnanie z  LncyjMun. O&mnt

Paryż, w  grudniu.
Nazajutrz, w sobotę 19. kwietnia, obudziłam 

się rano o 7 mej; Łucyana już nie było w domu. 
Zajęłam się przyrządzaniem śniadania i wkrótce 
wrócił Łucyan w usposobieniu bardzo przygnę*- 
bionem.

Po chwili ktoś zapukał głośno do drzwi; po­
nieważ byłam jeszcze w negliżu, prosiłam Łucyp- 
nia, ażeby otworzył. Z pokoju jadalnego usłysza­
łam w przedpokoju jakieś głosy męskie, coś jakby 
szamotanie się i nagle doleciał mnie okrzyk Łu­
cyana;

— Cn? Mnie aresztować?
W mgnieniu oka przybiegłam i straszny wi­

dok przedstawił się moim oczom. Dwóch ludzi 
trzymało Łucyana za barki i starało się włożyć 
mu na ręce kajdanki. Gdy z uajwyższem przera-

całą moją odwagę i oddallam  się w przeciw* 
legły kąt pokoju, aby nic więcej nie słyszeć.

'Po pewnym czasie wyprowadzone Łif* f^uną 
pud eske^tą i powołano m i' e do przesłuchali1a.

Opanowałam się i odpowiadałam % możliwym 
spokojem. Po krótkiem śledztwie zapytano mnie, 
czy chcę się czemś posilić, gdyż by?* to już go­
dzina trzecia. Odmówiłam, gdyż nie byłabym mo­
gła połknąć czegokolwiek. Słyszałam jednak, że w 
drugim pokoju podano Łucyanowi posiłek. Pro­
szono mnie następnie, aefbym z Inspektorem poli- 
cyi udała się do ijaszegp mieszkalna* gozfe ma się 
odbyć rewizya.

Ze ścińniętem sercem patrzyłam na to, jak 
obcy ludzie dotykali się tych pizedmloiów,, nie­
dawno tak dla mnie drogich. Od czasu dc czast, 
tawiano mi py tam , na które odpowiadałam, jak

żenieni zapytałam, co i ię stało, jeden z nich po- mogłam. Około gedziny 5 rewizya skończyła się
wiedział mi bez ogródek i  dość brutalnym tonem, 
że mam wł tóyć Łanelust^i iść z! nimi natychmiast.,

Posłuchałam, jak automat, włożyłam płaszcz 
i kapelusz i drżąc na calem ciele, zeszłam na dół,

i wróciliśmy na ulicę Greffułhe. Tizymano mnie 
tam jeszcze dość długo, zadając mi liczne pytania. 
Odpowiedzi moje jecnak zapewne nie mogty przy­
czynić się do rozjaśnienia sprawy, gdyż pod wie.

gdzie ludzie ci (kazali mi1 wsiąść do stojącego przed czór oświadezjono mi, że jenJem wojlnja 1 m igę 
domem auta, w iktórem Łucyan iuż siedział. J odejfć.

wypadki te odegrały się tak szybko, że nie i Na rW)je> ^  mogłabym s5ę wlłkteć ,
Ziajęłiy nawę ty e c^asu, i ę len opis. Skoro j t 4 Cyaftem, wprowadzono mide do niego, 
pierwszy moj przestrach minął, zwróciłam się do,i ... . . . , . „  . , .
ludzi wiozących nas z prośbą, a(by riotziluźniłi tiSe-1, . e w ,ia. 7 ^  ,0 ratia 3 y ł sptA
co kajddnki, gdyż ręce biednego Łucyana były fio-! 1 urnia* ^os^onale puno' r-> , nad sobą. Zapy-
letowc i ucisku | tałam go, co mam poezje w  pierwszej chwili

— O pani —odrzekli ml — gdy się pani dowie,; z so^ ^ .
co ten człowiek popełnił, nie będzie pani miała nad!
nim żadne9 litości,

Nic więcej nie chcieli mi powóedz;eć. Byiam 
prawie nieprzytomna ze atrachlt i zapytywałam się 
czy nie jestem ofiarą jakiejś haiUcynacyi. 'Póź­
niej przyszło mi na myśl, że musi to być jakieś 
straszne nieporozumienie, jakaś pomyłką, która 
się wnet musi wyjaśnić. Łucyan także powoli u- 
spokoił się i pvtrzyi na mnfe wznk^em pogoddym. 
Ani jeden muszkuł w- twarzy jego nie zadrgał. 
Zwróciłam się do niego:

— Na miłość boską, co to wszystko znaczy, 
czy nie możesz mi wytłumaczyć, o co idzie?

Łagodnym i spokojnym głosem odrzekł:
— Nie martw się, błngant cię, tó niej ważnego.. .

1 znów zamknął się w  zagadkowem milczeniu. 
Auto zatrzymało się przed jakimś budynkiem. Pro 
wadzono nas przez różne schody i kurytdfce, na­
reszcie wpuszczono Łucyana do jakiegoś pokoju, 
a mnie kazano czekać, i

Myśli moje byty w zupełnym bezwładzie, nie 
myślałam wcale o sobie, be i czegóż miałam się 
obawiać, nie mając sobie nic do wyrzucenia?

2 drugiego pokoju dochodziły mnie dość wy­
raźnie głosy mówiących, ponieważ drzwi były 
tylko przymknięte. Nagle następujące zdanie ud(0- 
rzyło mnie, jak sztyletem) w serce:

—  Wiesz par o co clę oskarżają ? Nie o mniej, 
jak o cztery morderstwa!

W uszach mi rasżumiałó i na chwilę straciłam 
przytomność Przyszedłszy <k siebie, zebrałam

'Po krótkim namyśle odrzekł mi, żt przez ad« 
wokata swego prześle mi wszelkie ins.rukcye.

Miałam już odejfść, gdy spojrzał na mińe swem 
dobrem, łagodnem spojrzedom i ząpytał, czyj n!a 
chcę go uścisnąć. Mimo wzruszenia i prze. 
rażenia zbliżyłam się do niego i uścisnęliśmy się.

Całując mnie po raz ostatni, Landru z bladym 
i smutnym, uśmiechem szepnął mi do ucha ów mo­
tyw melodyjny z „Maron*4, który tak często towa­
rzyszył naszym wzruszeniom n.iłoąnym, a teraz 
w tak tragiczny sposób zakończył nasz stosunek: 

„Adieu, notre petiie taolei**

ESCONOHISTU.
SPRAWA POBORU III. FMISYI AKCYI 

PEZETÓW.
Lwów, 7 grudnia.

Spółka Akcyjna .Pezet“, Powszechnie Zakła­
dy Budowlane, zawiadamia swoich aikc^icnaryu- 
szów, pos.ia'daczy akcyi )-szej ii Il-giiej emłsyi, że 
prawo poboru na nowe akcye Ill-dcj emłsył ga­
śnie z dnifem 15. gradfifa br.

'Posiadacze akcyi pierwszych dwóch emisył 
maiją prawo do poboru akcyi III-ciej errtłsyi, a to 
w stosunku 2 nowych akcyi III-ciej emisyi na 3 
stare akcye 1. i H. em?syl, po kursie emisyjnym 
łącznie 2 kosztami lconfekcyi 700 mkp. od jednaj 
akcyi, z doliczeniem podatku giełdowego.
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niepospolita arcrdzialo filmowe

Ż3 BRACZKA Z i  STAMBUŁ1/
w y św ie tla ją  w  d a lsz y m  cią u  l in o te a t ry  . K o p e r n i K "  i  „ M a r y a i e ń K a  .

Fil m z w ypożyczaln i „ J r trz e u k a "  Lwów, ó-go M aia I I .  4 ;19

Należy.tosć za akcye składać inwżma w Spółce 
A kcyjni .jPezet“, Powszechne Zakłady Budowla 
ne Lwów, Akademicka 23, w  Akcyjnym Banku 
Zwyżkowym we Lwowie i wszystkich jego Od­
działach.

K u r s a  g i e ł d y  l w o w s k i e ! .
Lwów, 6. grudnia.
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I ł f j r  feankma
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WHDOMOŚCr JIELDOWE.
Lwów, 6 grudnia.

Na giełdzie efektów zupełny zastój. Akcye 
Chodorowskie obnażyły się i kupowano Je pó 3150, 
Oikosy po 5300. Plo dłuższej p rzew ie  odhyły silę 
transakeye w  akcyaoh Ćmielowa po 3200. W w a­
lutach małe ofenoity. Za dolaiy piacotno 3Ó30, za 
Berlin 1 7 ^ , za Wiedeń 0.49. Za akcye Zieleniew­
skiego chciano płacić 5700.

Tmdencya. ospała, bez ochoty <to interesów.

Z WCZORAJSZEJ POPOL. GIEŁDY NIEOFIC.
Lwów, 7 gr.:dn!a.

Wczoraj po południu tendeneya na gieł­
dzie nieufieyalnej była chwiejna i zniżkowa, 
Obrót słaby.

Dolary amerykaóskte 3400—3425, fndynki 
i dwójk' 3300—3320, dolary  kanadyjskie 2900—  
2950, 1«ki i dwójki 2S20 — 2850, marki nie- 
mie.ckie16 90—17'20, setki K5’50—16‘80 drobne 
15 00—15-20, leje 23-00—23 50, d»y>bne 22 00— 
22 50, czeskie korony 40'00—41 *00, drobne 38*00 
do 38*50. ausiryackie tvsiączki 1300— 1800, setki 
120*00—170*00, 50-koronówki 45*00 — 65*00,
20-koronówki 12*00 — 16 00, lO-koron. 12*00 — 
15*00, 1-H i 2-ki 0*00— 0*00 f., rubla 5-setki 2*20 
3*00, setki 2*20—5*50, 25-rublówki 2*00—2 80, 
10-riibl. 1*70—1*80, reszta drobny d i od 1*10 — 
1*60, dumskle tyslączki 35*00—45*00, dumskle 
250 ro. 25*00—35*00. karbowańca 2*80—3*20, 
hrywny 6*00—9 00 frinki franc. 230—240, 
funty szterl. 13500— 140C0, franki szwajcarskie 
600—660.

Zfolot 20*kor.ll70Q—12000, 20-fronkówki 
11400—11500, 20-markówki 12000—12100, funty 
szterlingi 11500 — 11600, 10-rublówki 140C0— 
14500, dolary 3300—3320.

Srebro* Korony austr. 165—175, floreny 420 
—450, rubla 720 — 760 kopiejki 0*00—0*03, 
dolary amerykańskie 2800—2850, połów ki i 
ćwiartki 2600—2650, dolary kanad. 2400—2450, 
drobne 2200—2250. leje 140—150.

_  KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Kraków, 6 grudbia.

(F*AT.) Akcye. T ransakcje: Bank Małopolski 
66C—700; Pofekie Tow. liand l I— III em. 760 do 
730; ZieletóowsJd 6300; H. CegielsM 2 47E—2200; 
Ziems. Bank kred. pow. 625; Antomotor 1100; 
Pocisk 1200; T. P. O. £500- 5100; Poteka Nafta 
1800— 1825; Trzeb'Ink, tłt*szcze 5400; Lhodoróiw 
cukier 340C—3 ”50; Elektrownia w  Sierszy 1400. ’

Wkłuty. Transakeye: Dolary S amóŶ  Zjedn, 
—.— ; Franki francuskie 230—'-*60; Marki niemiec; 
kie 17—16.75; Korony austr. 0.48 i pól—L.40: Ker- 
nony czediosi^wackle 40—39.10.

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Warszawa, 6 g r u ta k

(PAT.) Papiery procentowe: Transakeye; 
Oblig. 6 prc. z r. 1917 za 100 mk. 115.25— 116;

Lisrty zast. Transakeye: 4 ł pół pmc. nwusk'^ 
za 100 rb. 290; 4 prc. ziemskie za 100 mk. 90 
85.50 ; 5 prc. m. 'Warszawy 295.

W aluty i dewifcy: Transakeye: Dolary Sta­
nów Zjedn. 3525; Firanki francuskie (czeki) 263; 
Franki bełgSjjtskiie 246.50; Funty szterL 14^28 (czo­
ki) 13850; Markfi niemfleckće 16.31 i pół (czeki) 
15.50; Korony austr. (czeki)' 0.48. Gdańsk (czek®j 
1525.

Akcye. Transakeye: Bank dysknnurwy <war-i
szawska I—V 2650; Bonk handlowy warszawski 
I—V 1913; Bank kredytowy w Wairstzawld 2700; 
Warszaw. Tow. fabr. cukru 18600; Warsz. Tow., 
konalń v-ogl. 15500; Lilpop, Raueh i Lówenstean 
2715; Rudzki i Ska 2 em. 1800; Starachrrwloe I—O 
4100; L. J. Borkowski I—IV 1150; Bracia J a c ­
kowscy I—V 1125; Żyrardów 48200; Ostrowiec­
kie zakłady 4600; Poj>ka Nafta I—III 1950; Prze­
mysł drzewny 1400; Bank małopolskli w  Krako­
wie £50.

CENY ZŁOTA W NIEMCZECH.
Berlin, 6 grUctnfeu

(A. W.) Bank Rzeszy ogłasza, że w czasie od 
5— 11 gmdria rb. będzie kupował złote sztuki 20-  

markowe i 10-markowe, plącąc za 1-sze 720 mk. 
papierowych, za 2-gie 360 mk.

Z TARCE LWOWSKIEGO.
Lwów, 7 grudnia.

Ruch na targach, jak wogóte w  calem mśe- 
śc» był wczoraj bardzo Ż3"wy. Popart na artyku­
ły spożywcze był bainczo svny.

Wczoraj płacono za jedno jaro 27—30 mk., za 
litr mleka 140— 180 mk., za Etr kwaśnej śm tejn jt 
250 mk., za kiło masła deserowego 2200—2400 nu, 
kuchennego 1700— 1800 mk., sera 309—320 mk.

Za kilo mięsi. wołowego płacono 280—300 m. 
wieprzowiny i00—440 mk,, cielęciny 240—250 m., 
słoniny 750—800 mk„ sadża 900— 1200 mk., kieł- 
bas3r 650—800 mk.

Za kiło białej maki pszennej płacono 220 do 
2,50 mk, żytnied 120 -140 mk., ryżu 26C—280 mn 
kaszi hreczanej 190—220 mk., jęczunftemnej 160 ul, 
fasoli 90—150 mk., grjslku kukuTwłzianego i90 
mk., pszennego 250 mk., cukru bilafego 71O- -A0C 
mk.. żółtego 500 mk.

Za, kilo białego Chleba płacomr 180 mk., c3em- 
nego 125— 140 mk„ za mała bulkę 14— 16 mk.

Ceny jarzyn 'r>liermiemone.

Czarna (fola „Czarnoglełdz arzy“.
Wszędzie itiepeyTil. — Aresztowania w ka­

wiarniach. — Milionowy depozyt.
Lwów, 7. grudnia. 

Dzięki energicznej akcyi nadkom isarza 
pollcyi Drożyńskiego, kierow nika V. komisa- 
ryatu, znaczna część handlarzy obcej w aluty, 
nie czując się bezpieczną na dotychczasow ern 
terytoryum  C zarnej giełdy, przeniosła się do 
kaw iarń . Dowodem  na to  tw ierdzenie jest na­
stępujący fakt:

W ywiadowcy policyi państw. Shnon I O- 
błąk przystawili wczoraj na inspekcyę poiicyt 
z kawiarni „De la paix“ M ajera i Józefa LOŚer
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m annów , pochodzących z Podola. Podczas re- 
'wizyi znaleziono u nich praw ie pól-milionową 
gotówkę w m arkach polskich oraz dolary, zło­
te m onety holenderskie, dw a pierścionki, zlo- 
.ty zegarek i dw a brylanciki. Sprow adzeni za­
podali do protokołu, iż gotów kę uzyskali ze 
sprzedaży dolarów. Zeznali też, że dolary 
sprzedali w kaw iarni „A bazia“ M ordkowi Fin 
czewskiem u.

Na policyę sprow adzono też Pinczew skie- 
go. Ten jednak stanow czo zaprzeczył, jakoby 
kupił kiedykolw iek dolary u nieznanych mu 
zupełnie Loffermannów. Celem przekonania 
się o praw dziw ości słów  Pinczew skiego p rze­
prow adzono i p rzy  nim rew izyę. k tó ra  zosta­
ła rów nież uwieńczona pom yślnym  w yni­
kiem . Znaleziono bowiem u niego 230.000 mk. 
m arek.

W obec tego Lofierm annów i Pinczew skie 
go zam knięto w aresztach policyjnych, a zna­
lezione p rzy  nich pieniądze i kosztow ności 
zdeponowano. W  sprąw ie tej śledztw a, które 
trw ało  do późnego w ieczora, dotychczas nie 
ukończono.

Aresztowanie za kradzież 
. matsryałów kolejowych,

Lw ów , 7. grudnia, 
(m) W czoraj p rzyaresz tow ala  s traż  kole­

jow a stolarza Jana  Lipskiego, zajętego w sek- 
cyi I. we Lwowie, za kradzież m ateryałów  
kolejowych i odstaw iła do „Iw anow ej chaty“ .

Trzy wypadki na k o le i
Pod kołami pociągu w Kudcorzu. — Nagła 

śmierć. — Ofiara oszczędności kolejowej.
Lwów, 7 grudnia. 

MśrwcOTej nocy na dworcu kolejowym w Kut- 
korzu, kolo Krasnego, podczas wysiadania z po­
ciągu osobowego nr. 214 wieśniaczka 18-teitmiS Te 
kła Kuźniak upadła na tor kolejowy pod pociąg, 
który właśniJe w tej chwili odljeżdżał ze stacyi.

! Koła wozu przejechały prze® prawą nogę i odcię­
ły prawą stopę meszczęślrwej dfeiewczymiie. Ofia­
rę własnej nieostroizmości odwieziono do szpitala 
państwowego we Lwowite.

Wczoraj o godz. 10 przed południem na dru- 
g4m dworcu towarowym w  wozie pociągu dla u- 

I chodźców ztnarl nagle 62-lekii Piotr Kutas, rolnik 
z Tyszko wiec pow. Tomaszów. Kutas powraca! z 

| synem Michałem do miejsca stałego zamieszka­
nia, które opuścił w czasie wojny światowej, ucie 
kając w r. 19*15 do Rosyi. Fb stwierdzeniu śmier­
ci przez lekarza dzielnico we go dra Dolińskiego, 
ziwłoki odnaleziono do fci&tytotu medycyny są­
dowej.

W tym samym czasie, koto ogrzewalni kole­
jowej, na głównym dworcu, koło tak zwanego ka­
nału, gdzie usuwa się popiół z maszyn, utracił ży 
cie robotnik kolejowy, liczący 58 lat, Franciszek 
Potoczek, ojciec trojga dzieci. Potoczek po- oczy- 
saazeniu maszyny stanisławowskiego pcrcfąigu z 
popfołu wyszedł z kanału. W tym czasie kiero­
wnik maszyny Józef Czekański ruszył swym pa­
rowozem z miejsca i jechał tyłem maszyny w  kie 
runku, gdzie stał tuż koło (ton na zamarzniętej 
szkarpie popSołu robotnik Potoczek. Z powodu 
gołdedżi pośliznął się Potoczek i zsuwając się z 
nagromadzonego popiołu dostał się pod wystające 
z boku części maszyny, które rozdarły mu 
brzuch, zmiażdżyły klatkę pćersioiwą i zraniły 
głowę. Wskutek tych obrażeń (Potoczek wyzionął 
ducha na miejscu. Zwłoki jego na polecenie dra 
Dolińskiego odwieziono do kistytutu medycyny 
sądowej.

Winę w tym wypadku ponosi bezwarunko­
wo Zarząd kołei, który pozwolił na nagromadze­
nie popiołu tuż koło -toru, a więc na miejscu prze­
znaczeniem do przejścia.

W  czasie1' tej bójki ponieśli porażkę „górni" i w 
tym celu przybyiłi ponownie gromadnie w  nie­
dzielę, by przy jakiejkolwiek okazy i 

pogruchotać kcśca „dolnym".
Między „dolnymi" znajdował się sp. Jan Jawor­
ski, wielbiciel jednej dziewuchy z Sokolnik „gór­
nych". Na tego „górni" zagięli specyabue parol, ą 
szczególnie narzeczony owej dziewuchy.

Ody śp. Jaworski przyszedł do sklepu, zastał 
już tam 8 „górnych". Po krótkiej słownej obeldze, 
jeden z o-becnych, -mianowicie wzmiankowany 
narzeczony, wyjął z kieszeni rewolwer

i Przyłożywszy śp. Jaworskłpmu do skroni, 
ściągnął, cyngiel, jednak rewolwer z powodu 
mokrego naboju nie wypalił. W  tej chwti- śp. Ja­
worski począł uciekać, nie ubiegł jednak 15 kro­
ków.

£f?y wtem padł strzał karabinowy,
oddany przez przyjaciela owego narzeczonego, 
który trafił uciekającego z tyłu Ikoło Kręgosłupa, 
poczerń kula wyszła górą kołc obojuzyka. Pb 
(kwattdransie ciękich męczarni

nieszczęśliwy zmarł.
'Przybyli wywiadowcy ze Lwowa rozpoczęli 

natychmiast energiczne śledztwo, przyczem aresz­
towali obu sprawców. Podczas rewizyt znalezio­
no ukryty w  zagrodzie domu narzeczonej jednego 
ze sprawców karabin francuski, z którego oddaną 
morderczy strzał.

Obu sprawców odstawiono wczoraj do .sądu,

Włamanie na Zmeshniu.
Lwów, 7 grudnia.

Ot) Osegćaj włamali' się nieznani sprawcy do 
mieszkania W ładysława Bielańczuka, gdzae skra­
dli rozmaite, rzeczy wartości 150.000 mk. Docho­
dzenia w toku.

©głoszenia
WBasmsMmmnsBm

Zamordowanie 60 -letniaj kob ety w o l  ch iv  bunkawyeh.
Morderca dawny parobek. — Zemsta za niezapisanie mu majątku. — Współudział kochanki.— 
Brutalne morderstwo. — Usiłowano a nieudałe zatarcie śladów morderstwa. — Aresztowanie

sprawców. — Przyznanie się.
Lwów, 7 grudmia.

NAUKA I W Y C H O W A N I! a

W  Hotnafu w  pow. Jaworowskim została za­
mordowana w nocy 20 listopada 60-letmia wdowa 
Ksenie -Łrza, pnzez uduszenie. iPb dokonamitu mor­
derstwa sprawca dokonał rabuniku, zabierając ze 
stkrzyni zwój płótna lnianego oiraz gotówkę w łą­
cznej wartości 38.484 marek.

Zrazu sądzono, że Irżowa umarła śmlercSą na 
tonalną, dopiieno gdy zobaczono na szył i twarzy 
sińce, ślady krwi i podrapania paznokciami, a w 
ustach wetknięty duży pfcróg, nasunęło sSę podej­
rzenie, że śp. Irzaowa została zamordoiwana.

Przeprowadzone natychmiasit dochodzenia 
przez Sit. przód, Hiittera daty nadzwyczajne rezul 
taty, stwiendzono ponad wszelką wątpliwość mor 
derstwo i schwytano sprawców, którzy do zbro­
dni się przyzna#. Stwierdzono, że morderstwa do 
konał Iwan Łajko za wfledłzą, siwej kochanM Tekli 
R o m a n y k ,  Mbóry w r. 1920 służył u zamoirdowainej 
tako parobek. Wówozas to wedle zapodania 
świadków, śip. Iraowa obiecała Lojce zaitotabulo- 
wać swoją leaMość. Z końcem roku 1920 wydali­
ła  go Iraowa ze służby z powodu częstych kłótni, 
ea oo Łojko odgrażał się wówczais, że ona go po­

pamięta-, i że z majątku, który mu obiecała zainfca-! 
b-ułować, długo korzystać nUe, bęsMe.

Krytycznego dnia, Lojko, który służył obec­
nie u Markusa Strausa w Brzezińie, oddalonej od 
Horajca o 10 kim., wyszedł z domu około godz. 4 J  

po poł. i udał się do Konajca -do domu Iirzowiej, by 
zrodzony już od roku plan- inordłu i rabunku na 
Irzowej wykonać. Ody przyszedł do Chaty, lrzo- 
wej nie za-sitał, Więc ukrył się w szopie, czekając 
na jej powrót.

Ody Iraowa około- godz. 11 wróciła, wówczas 
Łojko wszedł za rtóą do mieszkania i zapytał ją, 
dlaczego go skrzywdziła. Gdy zapytana oświad­
czyła mu, aby się wynosił, wtedy Łojko uderzył 
ją bakakrotaie laską po głowie i ciele, a następnie 
chwyci! ją za szyję i  dotąd dusił, aż ta skończyła 
życie, a wkońcu aby upozorować udławienie się, 
włożył do usit jej pieroga. Następnie -dokonał ra­
bunku f zbiegł. 'Przybywszy z powrotem do Brze 
ziiny, przyszedł nad ranem 'do szopy swej kochan­
ki Tekli Romanyk, gdzie schował część rzeczy 
zrabowanych.

Oboje aresztowano i odstawiono do sądu w 
Jawo rowie.

Krwawa zabawa w Sokolnikach,
Antagonizm Sokolnik górnych z dolnemi.

Zamordowanie rywala.
Lwów, 7. grudnia. I „górnymi" a „dolnymi". Wielka ta wieś dzieli się 

(Jb) W  ubiegłą sobotę, t. i. 3. brn., odbywała na „górną" i „dolną", a pomiędzy jej mieszkań-
w -Sokolnikach zabawa, w czasie której przy­

szło do krwawej bójki, między Sokotoiczanami
sami

istnieje oddaWopt silny antagonizm.

Iilgfi lajrtipSn. Msfii
u d z ie la  ty lk o  p rzez  c z a s  k ró tk i w p  ze jeżd z ie  z  P a ry ż a  
do  R um unii b. b a le r in a  O p e ry  P a ry sk ie j. — B liższe  in-
fc rm a c y e  p rzy  u l. D e k e rta  I, 6. w  p a r te rz e  n a  g an k u ,

d rzw i n a  p raw o . 770

K u rs  7-m iesiejezny do  m a tu ry  k lasy czn ej P ro t. S try ch ar- 
sci, Z drow ie  8- (30

yg_______  PO SA D Y  S PRACE_________ g

Dyrektc^ d<J Z ak ład u  k ą p ie lo w eg o  p esz u k iw an y  zaraz . 
R ach m is trz  k a w a le r  m ają  p ie rw sze ń s tw o . Z głoszen ia  
a d re so w a ć :  K ru z e n s te rn , N iem irów . N ie u w zg lę d n io n e  
z o s ta n ą  b e z  o d p o w ied zi. 775

T echn ik  den tystyczny  a s y s te n t  p o szu k iw an y . L w ów . 
K o c h a n o w sk isg o  16, In s ty tu t  d e n ty s ty c z n y  Z. L, K re - 
m era, 744

Agenci h an d lo w i na  m ia s ta  ziem i R ad o m sk ie j, L ubel­
sk ie j, W ołyńsk ie j i M ałopo lsk i p o szu k iw an i. W arunk i 
po n ad es ła n iu  a d re s u :  „ S a le sm en * , L ublin , sk rz y n k a
p o c z to w a  106. 40S9

KIESZKAII1A, LOKALE, SKLEPY

Do w ynejęcia u m eb lo w an y  pokój z  k o m fo rte m  w  śró d ­
m ieśc iu  p rzy  in te l ig e n tn e j  (izr.) ro d z in ie  z  u trz y m a - 
u iem  lu b  Dez. Z g ło sze n ia  d o  A drii, p o d  „Z. VI. 5*.

747

H  ZG U BIO N O  — ZNALEZIONO f  J

B r a n s o le tk ę  zło  ą, rz -ż b io n ą  w k w ia tk i  ze  szm aragdzi-  
k iem  i d w o m a  b ry lanc ikam i,  z g u b io n ą  w p o n ied z ia ­
łek, u p r a s z a m  zw rócić  za  W ysokiem  w y n a g ro d ze n iem  
do f i rm y  W ek to r. T rzec ieg o  M aja 21. 749

I KUPNO* SPCSZBOAŁ BBM KUU

M o to r D iesla, 30 H P ., P e rk n n  30 H P ., ok azy jn ie  do 
sp rz ed a n ia  „P ilo t* , L w ów , B a to re g o  4. 354

M łynki ręczn e  do  zb o ża  po leca  ze  sk ład u  .P ilo t* , L w ów ,
B a to re g o  4. 355

O b r ę c z e  g u m o w e do  p o w o z ó w  n ad esz ły  i sp rz ed a je  
po  cen ach  z n iżo n y ch  .L u m en * , o!. M aryacy i 4. 56$
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fotele huśtające, fotele do biurei, krzesła do jadalni, rfoliki salonowe, 
kancelaryjne, tabnrety do fortepianu. - - T en iej rciż w sz ę d z ie .

L Z D E K  J Ó Z E F ,  L w ó w ,  u l .  P a ń s k a  1. 1 5 .
F o r i e p ia n ,  cz.urny, k r ó tk i  #>  sp rz e d a n ia , Ch-[iielowskii>- 

go  8, od  3 —6, G o g o jew icz . 774

( łb js k t  sk ła d a jąc y  s 5 z  k ilk u  k am ien ic  z o lb rzy rr ie ni 
s ta jn iam i i m agazynam i, n a d a ją c y  sic  n .  ro z m a ite  
p rz e d s ię b io rs tw a  p rzem y słó w " , b lisk o  2 raprg i g ru n tu  
p rz y  d w o rc u  k o le jo w y m  d o  sp rz e d a n ia . Z r ł  szen ia  
p o d  .F a b ry k a * , za  o k a z a n ie m  k w itu  in a e ra to w e g o  
do  A d m in is tra c y i. 756

F o r t e p i a n  d re z d e ń sk i m ark i .K a p s a -1 o k azy jn ie  do  na* 
b / c u ,  ul. N a B a jk ach  17. I. p. od  go d z . 10 — {1. 7 1

M aszyna p a ro w a  sy s te m u  .B r& nn-K on  g sfe ld e r*  25 HP. 
z ei sp an zy ą , m ay e ro w g k i ą te ^ u n e k  z re g u la to re m , z 
w sze l .iem i sm aro w n icam i, ‘A  m aszyny  p a ro w e  w ie r tn i­
cze 3 j  H P . M ac .G arvey , 1 M o to r b e n zy n o w y  1? H P . 

■ leżący , fa b ry k a tu  sz w a jca rsk ieg o  ns. w o z ie  z m o n to ­
w any, w szy s tk o  w n j le p sz y m  s ta n ie , za. az  do  ru c h u  
zdo  ne, do  sp rz e d a n ia . H erm an  H au se r  i S ka tr  
B o r y s ła w iu ,  te le fo n  280. 4104

WĘ snMi do nfyifii
p o  cenach fab ry cz ry ch  poleca

A L E K S A N D E R  W E l N R E B
Lwów, p>ac K rak o w sk i 11. 773

PO CWflCH ZNUŻONYCH!I
F mmm ,i u i  r  y  e h y,

KOCb, KASY, DYWANY, CHODNIKI

poleca nadsnie) 4077
Kaz. Sk;bidski, L#ów, Kopernika 4 s

t 6 t m  M ETALOW E
w ogromnym wyborzę — pclecn 739

nil hals:;i. law . m u r a n u  i

SZPILKi G ra m o fo n o w e
p<t z n (io _ e j cen ie  h u r to w n ie  i d e tę ilic z n ie  — p o .cca  388'

J A K O B  R O S E N B A N N ,
K u p u je  s ta r e  i p o łam an e  p ły ty , p łaci po  M kp. 85.

10G00 kllegr.
śru b  p ie rw szo rz ę d n eg o  fa b ry k a tu , so rto w a n y ch , n a jp o - 
trze b n ie jsz y eh  w y m iarów , d o s t  rccy  natycnm T ast p o  przy­
s tę p n e j cen ie  .P io n " ,  L w ów , Lw »w sl<a48, t«sl. 476. 646

NA DRZEWKO!
łwiecsKl, l ic h ta w k i, njóohy, ogn i.

s z t u c z n e  — p o leca  h u rto w n ie  654

M I C H A Ł  H A C K E L L w ów , K sż iu ierzo w sk a  4.

i] latarek i
j»ko też w szelkie m a tery a ły  
e lek try cm e  p o leca  po  c -n ac h  

h u rto w n y c b  563 
s«f m  L W Ó W  to 

plac M aryacki 4

o

PAPE
n a j l e p s z ą ,  a s f a l t ,  t e r  i  s m o ł ę  
w ę g l a  w ą  wagonowo-detaiiicz. dostarcza

W .  Ż A R L I Ń S K i
F A B R Y K A  P A P Y  D A C H O W E J
Stanisławów, SapLżyńska 10. Telefon 130.

4011

2i@BY.iifl P 3-83! !.
Mi. o łaj i, K o ty lio n y , Brcżici e tc ., . poleca hu t 
to w n ie  i d e ta jl. po  zn aczn ie  zn iżonych  cen ach

„FILiGH". LS0S iKn&tóii li.
427

d w u p ię tro w a  \ ' .' n a  w e  L w o w ie , w  śró dm ieściu , — 
o z ab u d o w a n e j p o w ie rzch n i A70 m*. z  n stychm ie s t 
w olnym i lokalam i sk le p o w y m 1’ i m ieuzkan ami, je s t  zaraz  
do w ynaj ęci#. — B liżsc. in fo rm a cy i u d z ie li inż. O b o rsk i, 
L w ów , u lica  J a k ó b a  S t r z e m ię ,  I. 1 1 , m ięd zy  g o d z in ą  
4 a 7 po p o łu d n iu . 664

*

*

*

*

sta mmmm
PERFUM ERYfi *  W 03Y  K0- 
LCŃ3KIE I MYDŁA TO ALET.

poleca najtaniej 662

L U D W I K  H O S Z O W S K I
tli. A K a d a m ic ’  «  1. 3 .

*
*

*
*

*

l n a jn o w szy ch  sy s tem ó w , części sk ła ­
d o w e  ty ch że , p rz y b .jry  d o  krnw ie- 
czyzny i do r o b ó t  ręcznych , p o leca

mmmmalinsn
SKilAD MASZYN DO SZYCIA 
L w ó w ,  W a ło w a  H A -

Przyjmuje również maszyny do n?prawy.
3914

Piece
wiecznie płonące („Dsnerbrand") żela­

zne szamotowe poleca

[=. RENTSCHNSR
L w ó w , L egionów  37

■ U M ie 11IIIIIIM1I III lllllll BBB

ŚANKł, HĄRYY, ŁYŻWY
r. ,leci. J A 3 C Ó  1» R O S I N M A N ,  L w ś w ,

uT. A K A D E M IC K A  1. 26. 3S33

655

Latarki karbidowe, karbid, latarki elektryczne, 
bafcrye zaprawę, zapalniczki l krzemianie

poleca 3887

1AKÓB ROSEMMAM,
. w<Jw, A k a d e r - t ic k a  26.

Dnlflf iKlaziWsi
d ia  k o le jek  w ą rk o to ro r . ych 
i n o rm aln o to ro w y ch , juko  tq : ( 
lasze , ś ru b y  d o  ia jz , hak i 
sz y n o w e , ś ru b y  do szyn  (Ti- 
r ifonds), żab k i, ś ru b y  do ża­
bek , o p ró cz  te g o :  m e ta l b ia ­
ły do  łożysk , ło ż y s k a , p o d ­
k łady  d ra w n ia n e  d la  wązlco- 
i n o rm a ln o to ro w y ch  k o le i z 
za i .  ów korzystn i-- d o a tą i-  
cza  S m ^ s i h a w e r  i S k r ,  T .  
z o. p., Bydgoszcz. ó >33

lakifci laiif
W I E R T A R K I ,  S Z L I F I E R K I ,  G R E Z A R K I ,  P iŁ V . 
i I N N E  M A S Z Y N Y  i  N A R Z Ę D Z I A  D O  O D R Ó -  
B K I  M E T A L I  p o l e o  z e  s k i a i l u  w  w i e l k i m  

w y b o r z e

A .  N .  M IE 1 S 1SI, l i  1 9. oj.
L w ó w , ł i o p e m i R a  4 >

Sstf

745
!—i

e$sc&e ste
p ók i z a p a s  s ta rczy , jaszcze  k ilk a  d n i z u p e łn a  w y m rz e -  
d a rz  s e i .k in ó w  po  2 GdO m arek , k tó re  m o żn s  n ab y ć
w m a g a z y n ie  fu te r  M IC H A Ł A  M A L C A
o raz  p -zy jm ; je się \y«.?eihie ro b o ty  k l ś n iu r k ie

Lw ów , ot. P iekarska 1 A. 697

1

} \  T a b l i c e  l a n e  i  m a l o w a n e

Stampili: OKHCOISSI ITMt 
ilk I .  G O L P S E I E R.  „ tan ie j ry to w r.i 

’J> l.\v<5w, Sykstu& ka 17.

Dr. Maksymilian Roller
lekarz  cho rób  dziecięcych. Szczepienie w godz. o id .

od 2—4-tej ul. K leparnwsK a 4. 5tł0

Wielkie przedsiębiorstwo przem yt iwe w dzle- 
rtztnie materyalów budowlanych, bllzko Lwowa, 
majace kolosalna przyszłość przed sobą, poszuku­

je celem rozszerzenia swe] produkayi

u f t i H i  z sinfSin  l i t u  łsobusib
osobę energiczną, możliwie z wykształceniem tech 
nf^ztiem. Czynne wspólkierownictwo i odpowied­
ni udział zapewnk>ne. Zgłoszenia tylko poważ­
nych reflektantńw, praTnących wejść w intores 
rzeczywiście aktualny, przyjmuje pod „Odbudo- 
v-a“ M. T. Krzysztofowicz, Lwów, ul. Sokoła 4.

4082

-

I ST A H P IŁIE % Y c»
jy u i MAKI

RVY( >WP"SK 
LWCW, UL. SYKSYUSKA 10.B Śrr. ,-r -a

761

CZAS
ODNOWIĆ
PRZEDPŁATĘ!

Co s m  udzielnego techaicznetro kierom n!ctwa zakładów 
naszych poszukujemy zaraz lub później

iziBlneio csrssaliia
na posadę technicznego dyrektora, władaląc?go językiem 
poiskim i niemieckim, wykwalifikcwsneso tak  teorety­
cznie, jak i praktycznie i obeznanego dokładnie z całą 
fabrykacyą naturalno-czerwonych dachówek, w szczegól­

ności też z wypalaniem.
Oferty z odpisami świadectw, fotografią i podaniem pen- 

syi przy wolnem mieszkaniu, prosimy skierować ćo

FamorsHlch P ^ r i h i T r t
Towarzystwo A kęyjne, d aw n ie j Mpx F lek  & Co.

w  G r u d z i ą d z u  ( P o m p r R j f  4125
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ZUPEŁNA UYSPRZEDAZ CZEKOLADY
p o n i ż e j  c fc n y  f a b r y c z n e j .  -  M R O C Z E K ,  L w ó w ,  C h o r ą ż c z y z n a  1 5 .

T i o t i i c z m  b i u r u
Brajerowska 11 A LWÓW

bUD C W y CÓR2E L K L  R A F IN E R Y !,  
K^OCHM ALARŃI, M ŁYNÓ W  i  t. p

B< ajeiowsha 11 A
Biuro posiada gotowe urządzenie dla gorzelń i rafii ery i, aparaty pierwszej jako ci na go­
dzinę pędzenia spirytusu 200 litrów do 95% Trallesj. —• Przy aparacie rafinery! od 9£ 
do 97Ve Trallesa. Po otrzymanem zamówienia Techniczne Biuro w okresie 6-iygodnio- 
wym oddaje gorzelnię do ruchu. Na składsie posiądźmy oryginalne Wzgi Reinu onn* do

ważenia skrobii. , 772

stołotre mrędzymisstotYe, najlepsze typy austryackie, poleca n a jt a n ie j
I M M M E R G L O C R ,  u l .  J a g ie l lo ń s k a  1.17. 4071

m m m
pndktyczn i i luksusowy oraz kompletne wyprawy ślubne nabyć moina 
najtaniej} tylko w M agazynie ho e^ itcy j «f ant kiaj t fzi.ic. 
ZYGMUNTA FLnTBRA, LWÓW, PLAC H iLK K i ? . 4054

KWAS SCLWY 22 Bo
KWAS A Z O T O W Y  36°
k w a s  m ró w k o w y  so%
F ' J *  M A U k ^ Y P  4 0 %

K © L © 0 > U M  6 %
ACETON CH1M CZYSTY 98% 
* m m Ę  W  KAW AŁKACH 
S Ó L  GLAUBERSK& K K Y fT A L . 
KRESKI csyszęzonn (Xj*S«, k o rb .)
a  L f« \jc  s n i e ż h o -b ia ł e
PCME1ŁS w p ro szk u  aEJteSteLIz. 
JS4Ę"« 7 P A R Y m  (ParEśerh iau)

ANT K H L Ó lI  W FaREŁfIACH
e k : , s a k t  d r z e w a  n a e r ie ^k s e g o

p lą u d o lie z lr a k f )  krystallcm y 
DRZEW O brazylijsk i©  ( J  lu h o lz ) 
DRZEW O ŻÓŁTE (Oieilbftstis)
k w a s  w sksm y k r y s t a l Mz h y
CRYKSSEPJIN "• KULKACH 
KWAS SZCZAW IOW Y {©saSsawr©) 
KROCHMAL N Y Ż O W Y  w p ro szk u  
C V N Ó § $ £ '  pR A W O jZ W Y ■
PtYGR'©2YJSg| k?yśfal. eiBtiiią ra. .Baycr“ 
SIARCZAN glina (SsliamfelEatire TąaerjlE)

POLECA 751 SKŁADU LWOWSKlgęę W HURTOWNRM ePAKOWANII!

L E i O T t T  J 5L B H Ł  A B J A . T H K
LWÓW, PB-AC B3LCZEWf^!SG S 3.

M P R E Z E H T J l łH  Z A K Ł A D Ó W  C H EM IC ZN Y C H
J. MUHASL S SPÓŁKA BERŁaH-W3BDEŃI

A d res te le g ra f ic z n y : .C h e m ik a lia  Lwów**. 763 T e le fo n  N r. 561.

OBRĄCZKI ŚLUBNE iO  5 0  p r o c e n t  t a n i e j  u  f i r m y  
A .  X j  T  ^ 3 ! O  L  S 5

Lw-6w, Pasat tlzusmana 5. 3)36

i i i n p
;VS>

N A  C H O I N K Ę
DOSTARC7A ZE SWEJ ŚWiECZKARNI

F A T S 7 K A  i 1 1 F . H E9  YA  
P l l i r i S i f l  BSF! t i l i l i f l J
L W Ó W  -  Z N I E S J E N B f .  41 5

F O R M A L & s H Y a  4 9 1
w  b a lo n a c h  po 60 kij

K O L O D IU M  61.
w  b a lo n a c h  po 50 kg. 

dostarcza ze sk ła d u  lw ow sk iego

L e o n  A B R A H A M
Lwów, pi. S liitzsw sk lego  3,

R e p re ze n ta n t Zafc/adó-jr chem icznych:

J. MCHnEL i 5-Ss, Berlin—Wiedeń
A d r e s  te le g ra f ic z n y - .  „ C H E M IK A L IA , L W Ć W “.

Te le fon N r. 561. 7 >7

B A C ZN O Ś Ć !
Wszędzie do 

n a b y c ia
na jlep sza  p a s ta  do  obaw ia , GLOBUS PU TZ 

i X T P \K T  najlep sza  p o m a d a  do m etali. 
Zastęp s r  o i G łów ny .k ł a d :  'L . KRAUSE, 

Lwów, SJrai !’(owi’ a 33. 763

G L O B I N
O D M R O Ż E N I E !

M a ś ć  „ I !  K  O  2  O  L “
z k o g u tk ie m ), leczy, go i ra n k i  i z ap o b ieg a  
>3m rażanii’. się  k o ń czy n . Ż ąd ać  w  a p te ­
kach i d ro jju e ry ac h . — P rz e d s ta w ic ie l­

s tw o  na  L w ó w : 504

G .  S O W I Ń S K I .  Ś w . T e r e s y  I. 1 6

BEIMTli
o d  1 2  d o  1 8  b . tu . 

w y d a je  w  sw o im  t K l . d i l e
Ul* Batora# )  3* 7.

p ró b k i dla p rz e k o n a n ia  się  o n ie z ró w n an e j 
d o b ro c i i tan io śc i sw oich w yrobów  

F A B R Y K A  W Ó D E K , L IK F iR Ó W , K O Z O - 
L IS Ó W , R U M U  I M IO D U

mm n  jm .
KSkłady: B a to re g o  7, L~«zaków 3.

Zi aó w ierna na p ro w in e y ę  u s lc n te cz n ia  się  
b e z z w ło c z n ie . ’ 765

K o n k u r s .
Okręgowy Zakład Gospodarczy Nr. VI. 

Lwófor, Janorwśka 5. ogłasza niniejszem konkurs 
na przeróbkę trrSału węglowego w  ilości około 120 
wagonłw znajdującego srtę w  składnicy na Zm£e- 
sterahi i dwprdfl C2 arr^i ? T e d o m  —  na brykiety.

Reflekuamci, wbiegający s2ę o przeróbkę miału 
węglowego na bryftóety; wił™ ■wnieść o ifrty  zao- 
potrąpne sie-iopleiri (ra 10 tmarck p.) du Okręgo­
wej Komisyi Zakupów przy powyższym Zakła­
dzie do 17 grudnia 1921 r. Oferto, w  której ma 
być przedstorwiboa kałbuiacya przeróbki, widna 
być ziiftżoną w koperek. zambnii,te!,' z napasąm 
„Ofartoi ma przeróbkę mtofo nai lryk te ty“.

Równocześaie z wniesieiitetn oierty naieiy 
złożyć w Kom. Oospod. O. Z. Q. VL Lwów wa- 
Jyuir_ w kwocie 250.000 mkp. w  gotówce, ewen­
tualnie w  papierach wartościowych które w  razi. 
przyjęcia oferty będą zatrzymane na poczet kau- 
c y i w razie zaś niepfrzęęi.tcia natychmiast zwró­
cone. "

Orwarde kopert nastąpi dnia 2C* graduSa o go­
dzicie 10, og łosi nie przyjętej ofeirty o gockiinie 
14-tej. 4123

Okręgowy Zakład Cfospudaicry VI.
L. 10800/OKZ.

W M Zm  GLINU
(Schwefelsaure Totterde) 

w beczUach po oKoto 350 ttg.
poleca

za składu lwowskiego

Leon ABRAHAM
La, i) w, p(. SHezewsMrga 1. 3.

Adres telegraficznj: .CHEM IKALIA, LW ÓW ".
Tehjfr. n N r. 561. 766

filtłls [jtoui „W
WCbayHa fcX4<slr6HA

w 1 ÓOO z aw ia d am ia  u p rze jm ie , ż© 4063

i i p i a  [jssuii i i ł IGZiI
ro zp o czę ła  się  i z am ó w ien ia  p rzy jm u je

Bbfi!V!ia REraSSERTfiCYfl 
l shiad tsihryfsny fabryki ey- 

Korył
W iM C F W  W0 SZK O ‘Y T ! CL

M inKAi^aaSYcan^s, K raków , W rzesiń sk a  3, ta ) . 2419.

Jedyny środek
przeciw reumatyzmowi, bólom 
nerwowym, p rz e s ta rz a łe m u  f f  

przeziębieniu 1 t. d. jest Ż ą d a ć  w e  w s z y s t l t i c h  a p t s K u c h .

ZAKŁADY CHEMICZNE

.LAOKGON-
S p ó ła a  z ogr. odpow . 7&4

we Lwowie, u l  Lindego I. 6.
NakUufen „Soółki akcyjnej wydawniczer.
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